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Pis no poświęcana sprawia robotników i inteligencji pracującej.
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W sobotę , dnia 25 czerwca 1921 roku, odbędzie się

w i e l k a  z a b a w a  t a n e c z n a ,
h t ó i ' a  t r w a ć  b ę d z i e  o d  q o d z .  8  w i e c z ,  d o  r a n a  

• r k i o s t r a  pierwszorzędna, s k ł a d a j ą c a  síq z 15-tu  o s ó b .  K a s a  otwarta od g o d z in y  6-ej  w loczór.
n r o t t l  i t. d.c n y  z w y c z a jn o .  — B u f e t  n a  m ie j s c u .  — P o c a t a  f r a n c n s k a ,  co n f

Curzon w Paryżu.
Niepowodzenia wojsk greckich 

W A z ji  M nie jszej w y w o łu j ą  eclia 
bardzo d o n o śn e  w  p o l i ty ce  z e w n ę t r z 
nej w ie lk ic h  m o c a r s tw  e u ro p e jsk ic h .  
N»e było t a j e m n ic ą  dla n ikogo , że 
"wypraw'a k ró la  K o n s ta n ty n a ,  podjęta 
P rzy  sz e ro k iem  i w s z e c b s t r o n n e m  
p o p a rc iu  r z ą d u  b ry ty js k ie g o ,  m ia ła  
właściwie n a  celu p rz e p ro w a d z e n ie  
'voll a n g ie ls k ie j  w  s p r a w a c h  B l i 
sk iego  W sch o d u  i u r e g u lo w a n ie  na 
g a d z i e  t r a k t a t u  z S è v re s  p o d z ia łu  
2*óm, n a le ż ą c y c h  p rz e d te m  do P a ń -  
B*wa O tto m ań sk ie g o .

Z w y c ię s tw a  n a c jo n a l i s ty c z n y c h  
■ ' sk  t u r e c k ic h  r z ą d u  a n g o rs k ie g o  
p e in a i a -p a szy  p o k rz y ż o w a ły  r a c h u b y  
Anglji i z a \viodly  n a d z ie je  w y c i ą 
g a ją c e j  n a  j ej r a c h u n e k  k a s z ta n y  z 
o g n ia  —■ G recji .  S u k c e s y  K em a la -p a -  
szy, k tó ry  podobno m ó w i j u ż  o r a a r -  
‘"•u n a  K o n s tan ty n o p o l  i u w o ln ie n iu  

z pod k o a l ic y jn e j  op ieki, p rzy p i-  
na leży  w  zn aczn y m  s to p n iu  o- 

P*ece k o m u n is ty cz n e j  • R osji  n a d  
m i  n ym  w  s to s u n k u  do s p rz y -  

* ^ z o n y e h  r z ą d e m  a n g o rs k im .  Ro- 
Mmu3ą c ba rdzo  s łu sz n ie ,  że p ię tą  

po l ityk i  a n g ie ls k ie j  j e s t  
WiMi -nio W p ły w ó w  i z n a c z e n ia  
nieiv„ Uej , B r y ta n j i  n a  W sch o d z ie  

/  i*iU^ a ó sk im , r z ą d  s o w ie c k i  po- 
r > i bardzo szczod rze  s ło w em  i czy- 

’■i i w sz e lk ie  r u c h y  a n t ia n g ie l s k ie ,

» '■ S r a n t L 0! !>° d,0ŻU ™ jb a r(M ej , a 'Nip n a c jo n a h s ty c z n e m . 
s « y r n e ń S śl^;y 4obrót ekspedyCji
•M r e w o l u c y j n e ^ Ä “ 0 f ? 6, hî "
n ich , w rz e n ie  w  W schod-
u j ś c i a  w  p o g ro m a ch  
A ra b ó w  p a le s ty ń s k ic h  z pow odu  i ?  
IoBizacji ż y d o w sk ie j  — w s z yatko 
s p ra V ia ,  że  o l ś n ie w a ją c a  n ie g d y ś  
p o tę g a  A n g lj i  w ś r ó d  ś w i a t a  m ah o -  
t t ię ta iisk iego  c h w ia ć  s ię  poczyna, 
^ • ż ł i w a  p o n ie k ą d  do- u t r z y m a n ia  w

p o l i ty c e  k o n ty n e n ta ln e j  sp le n d id  iso -  
l a t io n  a n g ie l s k a  n ie  m oże m ieć  z a 
s to s o w a n i a  w  r z e c z a c h  im p e r ja l iz -  
m u  k o lon ja lnego . S y s te m  odosob 
n i e n i a  i  w y łą c z n o ś c i  n a  ty m  t e r e n ie  
z a w o d z i  i  p rzynos i  g o rz k ie  ow oce . 
Nasuwa s ię  k o n ieczn o ść  s z u k a n ia  
p o tę ż n y c h  k o la b o ra n tó w  w  s p r a w a c h  
p o z a e u ro p e js k ic h ,  c h o c ia ż b y  za  ce n ę  
p o w a ż n y c h  u s t ę p s t w  i  z m ia n y  w ł a 
s n e g o  p u n k tu  w id z e n ia  w  w ie lu  
p o d ra ^ d n ie js z y c h  d la  A n g l j i  k w e -  
s t j a c h .

D w u d n io w a  w iz y ta  lo rd a  C u
r z o n a  w  P a r y ż u  i  k o n fe re n c jo  od 
b y w a n e  p rze z e ń  z B r i a n d ‘em  przy  
u d z ia le  a m b a s a d o r a  w ło sk ie g o ,  s ą  
w ła ś n ie  s y m p to m a ty c z n ą  p ró b ą  zbli
ż e n ia  s ię  do F r a n c j i  n a  g r u n c i e  po 
l i ty k i  m a ło a z ja ty c k ie j ,  a  to ce lem  
z e p e w n ie n ia  w s p ó łp ra c y  f ra n c u s k ie j  
w  t r u d n e m  dz ie le  u s p o k o je n ia  ro z 
k o ły sa n e g o  a n t i a n g ie l s k i e m i  n a s t r o 
j a m i  W s c h o d u  i  p r z y w ró c e n ia  a u to 
r y t e t o w i  W ie lk ie j  B r y t a n j i  d a w n e g o  
b lask u .

Z l ik w id o w a n ie  n re  ro k u ją c e j  po
m y ś ln y c h  w id o k ó w  w y p r a w y  g r e c 
k ie j  . w  sposób d la  p r e s t i g e ‘u  a n 
g ie ls k ie g o  m o ż liw ie  bezb o le sn y  by ło  
w ł a ś n i e  g łó w n y m  t e m a te m  n a r a d  
p a ry s k ic h .  U s tę p l iw o ś ć  s w ą  w o b e c  
d ą ż eń  tu re c k ic h ,  a p ro b o w a n y c h  po 
c ic h u  p rzez  F r a n c j ę  i  W ło ch y ,  z a 
z n a c z a  A n g l ją  e w e n tu a ln ą  zg o d ą  n a  
p o z o s ta w ie n ie  p rzy  T u r c j i  c a łe j  
A n a to l j i  i  u tw o r z e n ie  z ob w o d u  
s m y r n e ń s k ie g o  —  a u to n o m ic z n e g o  
p a ń s te w k a .  F r a n c j a  p ro p o n u je  w y 
s ła n i e  k o m is j i  m ie sz a n e j  n a  s p o rn e  
t e r y t o r j a  A zji  M niejsze j c e le m  i n t e r 
w e n c j i  b e z p o ś re d n ie j  i  w y p r a c o w a 
n i a  p o d s ta w  z a p r z e s ta n ia  dz ia ła l i  
w o je n n y c h .  P ró c z  te g o  —  p ro je k to 
w a n e  j e s t  w sp ó ln e  w y s t ą p ie n i e  a n -  
g ie l s k o - f r a n c u s k o -w ło s k ie  w  A te n a c h  
1 K o n s ta n ty n o p o lu ,  z m ie rz a ją c e  k u

s k ło n ie n iu  z a in t e r e s o w a n y c h  r z ą d ó w  
do p o je d n a w c z o ś c i  i  p rz y ję c ia  p rzez  
n ie  p o ś r e d n ic tw a  s p rz y m ie rzo n y c h .

N a  k o n fe re n c ja c h  C u rz o n a  z 
B r i a n d ‘em  p rze d m io te m  n ieo f ic ja l 
ne j  w y m ia n y  zd ań  b y ła  też  —  p o 
dobno —  s p r a w a  g ó rn o ś lą s k a .  N ie 
w ie le  s z cz e g ó łó w  ty c h  ro zm ó w  w y j 
dzie  n a  ś w ia t ło  d z ie n n e  z m ro k u  
d y p lo m a ty c z n e j  t a je m n ic y .  P r a s a  
f r a n c u s k a  w y r a ż a  j e d n a k  p r z y p u 
szczen ie ,  ze  A ng lją ,  p o s z u k u ją c a  
o b e c n ie  p o p a r c ia  i w s p ó łd z ia ła n ia  
f r a n c u s k ie g o  w  s p r a w a c h  s u k c e s j i  
tu r e c k ie j  i ro sz cze ń  G re c j i ,  ok aże  
s ię  s k ło n n ie js z ą  do p rz y ję c ia  f r a n 
c u s k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia  w  n ie 
k tó r y c h  u jm o w a n y c h  d o tąd  o d m ie n 
n ie  k w e s t j a c h  p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j ,  
a m. in . w  n a ja k tu a ln ie j s z y m  dz^iś 
z a t a r g u  o G ó rn y  Ś lą sk .  T y m  sp o 
sobem  k łopo ty  a n g ie l s k ie  z r e b e l -  
j a n c k im i  m u zu łm a n a m i,  z d r a d z a ją 
cy m i b r a k  p o s z a n o w a n ia  d la  s w e j  
p ro te k to rk i ,  m o g ły b y  w y w o ła ć  po
m y ś ln y  z w r o t  w  n ie r ó w n ie  bliżej 
n a s  o b ch o d zące j  k o n ju n k tu r z e  g ó rn o 
ś lą sk ie j .  B. D.

U s t a l e n i e  a s M n i e j  g r a n i c y .
W tych dniach wyjeidża na pograni

cze wschodnie delegacja z czterima pod
komisjami z aparatem technicznym i ad
ministracyjnym dla rozpoczęcia na gruncie 
prac połączonych z .wyznaczeniem i usta
leniem znaków granicznych.

Cała granica dzieli się na cztery 
mniej więcej odcinki, obejmujące każdy 
po 200 kim. długości, piąty odcinek od 
Zbrucza wzdłuż dawnej granicy sustr.-ro- 
syjskiej podlega tylko rewizji. Siedziby 
komisji i podkomisji są dobrane na pod
stawie wzajemnego układu, tak, ażeby po
łowę czasu spędziły na terytorjum pol
akiem, a drugą na rosyjskiem.

Granice mają być oznaczone pod
wójnym rzędem słupów dębowych, wyso
kości 4 metrów, ustawianych naprzeciw 
siebie w odległości 5 metrów. Właściwą 
granicę stanowi idealna linja między słu
pami.

Przy rzekach granicę stanowi nurt 
rzeki. Słupy będą wbite po obu stronach 
brzegów rzeki w równej odległości od 
nurtu.

Na' słupach będzie wypalone godło 
państwa polskiego i napis: Polska,

Polsko-rosyjskie kierownictwo tech
niczne zgodziło się na metody oznaczenia 
granic, proponowane przez polskie kie
rownictwo techniczne.
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Kronika polityczna.
Odwrót bolszewizmu na 

caljj linji.
Gazety duńskie przynoszą sensacyj

ną wiadomość, źe Lenin wubec przywód
ców bolszewickich miał wyrazić, że sys
tem sowiecki nie jest w stanie wydobyć 
przemysłu rosyjskiego z anarchji ł że ko
nieczną jest pomac ententy. Ponieważ 
jepnak ententa domaga się zwołania koa- 
stytnanty, p.zeto Rosja -dzisiejsza jest 
zmuszoną poddać się temu żądaniu i roz
pisać wybory.

Mowa Lenina wywołała nadzwyczaj
ne poruszenie wlród słuchaczy, a nawet 
wrzawę. Po uspokojeniu się nrnł Ltnin 
wezwać radykalnych komisarzy, a między 
nimi i Trockiego, by oddali władzę. Po
dobno Trocki i Dzierżyński nie biorą jut 
udziału w rządzie.

Wiadomość tę należy przyjąć z re
zerwy, gdyż zwołanie konstytuanty było
by ciosem śmiertelnym, wymierzonym w 
samo serce.komunizmu. N;e ulega bowiem 
najmniejszej wątpliwości, że pr^yszł a wię
kszość konstytuanty rosyjskiej byłaby dla 
komunistów jak najbardziij wrogo uspo
sobiona.

Rozkład komunizmu.
Nieraz już  stwierdzono jak  rozkła

dowo oddziaływa na „Powszechną Kon
federację Pracy* we Francji (Związek 
związków zawodowych) niepoczytalne 
komunistyczno warcholstwo. Po rozbi
ciu partj i  socjalistycznej, komuniści dr^- 
żą do rozbicia,, organizacji zawodowej, 
aby walkę .ekonomiczną prolet-i j.itu 
francuskiego odd.ić na usługi Moskwy. 
Rozkładowa ta robota znaczne poczyniła 
postępy—i niezmiernie osłabiła francuską 
organizację zawodową.

Komitot Centralny Konfederacji 
P racy  znaczną większością przyjął u- 
chwałę, w której stwierdza smutno re
zulta ty  „kampanji oszczerstw i rozłamu*, 
prowadzonej od szeregu miesięcy, w ska
zuje, że organizacja zawodowa stała się 
bezsilna z powodu tej wewnętrznej walki 
i że dalej w tych warunkach pracować 
niepodobna. Dlatego zwołuje się Zjazd, 
który musi oczyścić atmosferę i p rzy 
wrócić poszanowanie dyscypliny. Zjazd 
postanowiono przyspieszyć i zwołać go 
już w lipcu.

Zjazd ten będzie miał rozs trzyga
jące znaozenie dla francuskiego ruchu 
zawodowego. Będzie to walna rozprawa 
z komunistycznymi rozbijaczami — i nie 
ulega wątpliwości, że dojść będzie mu
siało do stanowczego zerwania, ponieważ 
mrzonką jes t  przypuszczać, żo oni za
niechają swojej roboty i, że możliw® 
jest współdziałanie z nimi na jakimkol
wiek gruncie.
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W  n ie d z i e l ę  26 c z e r w c a  r. b. 
O godz. d po poł w s a l i  M ie j
s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  P o w e z e c h -  
■ego prey ul W o d n e j  4ł, 

o d b ę d z ie  s ię

na cele ku ltura l
no-oświatowa 

dzielnicy „Wi
dzew “.

To, co się dzieje we Francji, iest 
bardzo pouczające dla robotników wszy
stkich krajów. Komuniści we Francji 
w y/ysku ją  s ta rą  tradycję ruchu robo
tniczego, polegającą na bardzo daleko 
idącym indywidualizmie. Robotnik fran
cuski odznaczą się umysłem żywym
i ruchliwym, bujnym temperamentem — 
dlatego w swoich orgaąjzacjach nie lubi 
pedantycznej dysoypliny na wzór nie
miecki, a względem przywódców uspo- 
s biony jes t  bardzo krytycznie, W yzy
skują to komuniści: wchodząc do orga
nizacji zawodowej, żądają dla siebie zu 
pełnej nieograniczonej „wolności“, a gdy 
Jm siq wolność to daje, natychm iast 
zmieniają ją w najdzikszą swawolę, 
w rozpustę komunistycznych „komórek“, 
zakupujących cały organizm jadem  mo
skiewskiej polityki.

Zapatrzenie się ruchu zawodowego 
na Moskwę byłoby wprost szaleństwem
i śmiercią. Co wspólnego może mieć 
europejski ruch  zawodowy z Moskwą, 
gdzie właściwie żadnego ruchu zawodo
wego niema? „Instytut gospodarstwa 
społecznego“ wydał świeżo pouczającą 
prucę dr. Zaremby o związkach zawo 
dowych pod sowieckimi rządami. Obe
cnie rosyjskie związki zawodowo to 
przymusowe organizacjo, obejmujące 
nietylko samych robotników, lecz cały 
personel danej gałęzi przemysłu i spe ł
niające zadania, wyznaczone im przez 
rząd sowiecki, przoduwszystlclejn zachę 
canie do pracy. Walki o pidepszenio 
bytu prowadzić im nie wolno, pod grozą 
najsurowszych kar Jakżeż  więc związki 
Zawodowe, prowadzące walkę klasową, 
mogą iść pod komendę takich organiza- 
tji, które prócz nazwy nic z niemi nie 
mają wspólnego. Ale przecież bolszo- 
wikom i ich agentom zgoła nio chodzi
o ruch zawodowy, o jego rozwój i siłę,
o j tg o  właściwe zadania. Im chodzi o 
to. aby w ruchu zawodowym europej
skim mieć posłuszne narzędzie swej po 
lityki. Dążą więc do rozbicia rzeczy
wistego ruchu zawodowego na rzecz s o 
wieckich agencji, robiących bunty i ru 
d a w k i ,  kiedy to interesom Moskwy od
powiada.

rchn Ffitęin Uzienniterzy 
rJ :  dłiyifiicii a Łodzi.

(jw) Na serdecznie tak  tutaj w i ta 
nych gościach z nad Bałtyku — Łódź 
uczyniła nader sym patyczne i imponują
ca wrażenie. W rozmowach - jakie to 
czyły nię żywo -pomiędzy gośćmi a 
przedstawicielami Łodzi — nie posiadali 
eię wprost dziennikarze nadbałtyccy z 
zachwytów nad przemysłem łódzkim, 
zakładami przemysłowymi, rozwojem 
handlowo przemysłowym grodu naszego 
itp. W ielu z gości — to lud/.ie, obznaj- 
niieni doskonale z przemysłem zachod
nio europejskim — a jednakżo ci w ła
śnie podkreślali, że z pewnych urządzeń 
przemysłowych, tak  doskonałych jak  w 

“Łódzi — nie udało się im widzieć na
wet we Francji i w Niemczech, w cen
trach przemysłowych.

Dziennikarze nadbałtyccy zwrócili 
tr.kże uwagę na stosunki robotnicze, za
chwycając się powagą i godnością, w 
tych stosunkach panującą. Miłe toż na 
nich wrażenie uczyniły organizacje p r a 
cownicze, ich siła i rozwój, o czem in 
i' rmowali ich przedstawiciele prasy ro
botniczej. *

W  całym szeregu dyskusji oświad
czyli goście nasi całkiem otwarcie, że 
wizyta ich w Polsce — otworzyła im 
oczy i przekonała o ohydzie kłamstw, 
szerzonych przez wrogie Polsce żywio
ły zagranicą o stosunkach polskich. 
„Spokój i godność w Polsce—doprawdy, 
imponują mi, człowiekowi zimnej półno
cy“ — oświadczył jeden z gości.

Odjeżdżając jeszcze dziennikarze 
nadbałtyccy — wyrażali się jaknajser- 
deczniej o Łodzi, życząc m iastu jaknaj- 
pomyślniejszego rozwoju, w co zresztą 
święcie wierzą.

*
Obecnie dziennikarze z nad Bałtyku 

w drodze do Krakowa, zatrzymali się w 
Zagłębiu. W Łodzi poznali przemysł 
polski — tam poznają górnictwo polskie 
w Krakowie zaś, tym skarbcu pamiątek 
saznajomią się z przeszłością naszą.

W  uzupełnieniu sprawozdania wczo - 
rajszego — dodać należy, że bank ie t  w 
Mannteufllu udał się doskonale, zasługa 
czego przypada przedewszystkie m w u- 
dziale gospodarzom i właścicielowi r e 
stauracji „Mannteufel“, p. Daszkiewiczo
wi, k tóry  czynił wszystko, aby na b an 
kiecie niczego nio zabTakło, oraz pp. 
kelnerom, którzy ślicznie udekorowali 
salę

m a?!] fe i je to n .
W ianki św iętojańskie.

Płyną, płyną W isłą naszą, płyną 
ku morzu długie sznury i kolumny 
wianków świętojańskich z całej Polski... 
W szystkim i d o p ły w a m i 'd o  Wisełki na
szej — a s tąd  Ku Bałtykowi naszemu — 
na szeroki świat... wypływają...

f oraz pierwszy płyną te tradycyj
ne wianuszki w tych, co dziś okoliczno
ściach... I olska żyje! Coraz wolniejszą 
oddycha piersią! Z radością rzuca «mło
dzież wianki na wodę: płyńcie, płyńcie 
do Gdańaka przoz Kraków, Warszawę, 
Toruń.. Niecłinj się łączą razem wia
nuszki, niechaj razem płynąc stw ierdza
ją  zjednoczenie lJolski, zespolenio serc 
naszych... Niechaj w tradycyjnej zaba
wie staropolskiej odżyją wspomnienia 
dawniejsze... Stare nasze cnoty ry ce r
skie: prawda, męstwo, prawro.

Myńcie wianki poprzez polskie 
wody.. Obyście corocznie płynęły tak 
przez falo morskie do krain dalekich
i obyście były wreszcie raz jako to wici 
dobrej Nowiny polskiej: odrodzenia na
szego. Nowiny, która się stanie, stać 
musi ciałem żywem. Płyńcie corocznie 
w świat szeroki — wianuszki świętojań
skie i nieście co rok to radośniejszą 
wieść o Jaśni, która roztaczać się bę
dzie coraz bardzioj, bardziej nkd Ojczy
zną, l olską... Płyńcio co rók i co rok 
bądźcie symbolem coraz serdeczniejsze
go i głębszego zespolenia dusz polskich, 
widomym znakiem polskiej tradycyj, 
tradycyj najszlachetniejszych w Folsce, 
tradycyj Piękna, ijrawdy i Dobra.

Jan Wojtyńskl,
*~o—•

Sprawy robotnicze.
tfróród pończoazników

i i ry k o c ia r^ y .
Odbyła się konferencja wlaScl- 

cieli fabryk pończoszniczych z przed-
•  'awicielami Polskiego Centralnego Zw. 
Zew. pończosznlków l tryko"iarzy i zwią
zkiem  przemysłu włóknistego. Została 
zawarta umowa następującej t r ś c i :  Ro
botnicy, którzy zarabiali dotychczas 
3v5 mk. otrzymują 75 mk. dodali u 
dziennie, robotnicy, którzy z a ra b ia ą  
m lej niż 395 mk. otrzymują dziennie 59 
mk. Umowa obowląiuję  od dnia 18 bm.

#
Robotnicy z fifcryki wyrobów dzia

nych Litwina przystąpili do stra jku z 
powodu obniżenia przez fabrykanta s ta  
w jk  obowiązujących.. Robotnicy! my na 
obniżenie cennika pozwolić nie możemy. 
W yrażając uznanie powyższym robotn i
kom za podjecie walki o swoje eiuszne 
prawa wzywamy o^ół robotników fabryk 
pończoszniczych i try ’. ociarsklch do po 
parcia m at rjalnego robotników fabfyki 

’Litwina aż do zwycięstwa.
Zarząd PCZZ. pończoszników i t r y  

kociarzy.
Robo!nlcy csęjiefn'.

W Inspektora:!« pracy III okr?gu, 
odbyła  się korfjrcr.Cia właścicieli ce 
gielni 1 przedstawicieli robotników. Za
w arto  umowę, regulującą płacę robo t
ników zatrudnionych w cegielniach. W 
myśl umowy tej płaca strycharza za 1000 
cegieł wynosi obecnie 800 mk., za nn* 
wózkę 120 mk., ustawianie 60 mk., wy
wózka do wozu 80 mk., na plac 100 mk., 

> wypalanie 80 mK (za każdy tysiąc cegły).
Umowa została przez właścicieli 

cegielni, ora z przedstawicieli Związku 
robotników Luiowlanycb, drzewnych i 
pokrewnych zawodów zjednoczenia za
wodowego polskiego (oddział w Łodzi) 
podpisana. Potwierdził Inspektor pracy
III okręgu Wł. Wojtkiewicz. Umowa o- 
bowiązuje od dnia zawarcia. Swit.

D o g o d n o ś ć  d l a  z o r g a n i z o w a -  
n j o h  r o b o t n i k ó w «

D z ię k i  s t a r a n i o m  p rz e d  s t a w ic io l l  P o l s k i c h  
Z w iąz k ó w  Z a w o d o w y c h  w Ł o d z i ,  p o c z y n a j ą o  
od d n ia  22 b. m i e s i ą c a  c z ło n k o w ie  Z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  1 s t o w a r z y s z e ń  r o b o t n i c z y c h  m a j ą  
w s t ę p  z a  o k a z a n ie m  d o w o d u  c z ł o n k o w s k ie g o  1 
m in i m a l n ą  o p ł a t ą  Mk. 30, ( t r z y d z ie ś c i )  n a  w s z y 
s t k i e  w id o w is k a  k i n e m a to g r a f i c z n e ,  d e m o n s t r o 
w ano  w k in ie  „ P o p u l a r n y m *  p r z y  u l .  • K o n s t a n 
ty n o w s k ie j  t e  16

R o b o t n i c y  z o r g a n iz o w a n i  w in n i  p o p r z e ć  
do b ro  c h ę c i  d y r e k c j i ,  p r z y c z y n i a j ą c  s i ę  w ton 
s p o s ó b  do w ła ś c iw e g o  r o z w o ju  i n s t y t u c j i ,  k t ó r a  
n ie  b a c z ą c  n a  s z a l e j ą c ą  d r o ż y z n ę  p r a g n ie  u d o 
s t ę p n i ć  n a j b i e d n i e j s z y m  k o r z y s t a n i e  z r o z r y w 
ki.

J.  B.

Olbrzym ia manifestacja 
robotników.

Łódź. robotnicza zgodnie zamani
festowała wczoraj swe stanowisuo z 
walczącymi robotnikami fabryki M. Sil- 
bersteina.

Na wezwanie Związków Zawodo
wych . zamarła praca w fabrykach z 
chwilą odezwania się syren fabrycznych.
0  ioło 60 tys. zorganizowanych robot
ni, ów wyraziło swój protest i potępiło 
ambitne etanow^ko Zarządu tej fabryki, 
jak również l Zwiąiku Przemysłowców. 
Zgodnie z zapowiedzią man festacja 
była bardzo poważna. Rzesze robot
ników oburzone kroczyły zgodnie i wzo* 
rowo.

Manifestacja zatrzymała clę przed 
zlokautowaaą fabryką, gdzie ob. Mto- 
teckl i Raczyński wygłosili mowy. Po 
przemówieniach manif estacja skierowała 
się przed Inspektorat pracy, gdzie prze
mawiali ob. KaximicrczaV, Kaczmarski, 
MIotecki i inni nawołuj;jc robotników 
do niesienia wydatnej pomocy walcjcą- 
cym i zapoznaiąc zebranych ze stano
wiskiem fabrykantów w tej sprawie. 
Podkreślali oni, źe tylko solidarną walką 
bidzie można upór kapitalistów złamać 
W końcu ob. Kazimier^zak zgłosił rezo
lucję treści następującej:

„Zgromadzeni robotnicy na wiecu 
ludowym w liczbie około 00 tya. w dniu
24 czerwca 1921 r. protestują jaknaj- 
energlczniej przeciwko morzeniu głodem 
rodiin robotników fabryki M. Silber- 
ate>r.a przez  kapitał. Oświadczają, źe 
nie będą dłużej patrzeć bezczynnie nn 
rozgrywające si-j wyp&dkl i użyją jak- 
naiostrzejszycb środków, by zmusić za
chłanny kapitał do l.czenia się z ro
botnikami. Zebrani domagają się inter
wencji czynników rządowych w celu 
zlikwidowania tego zatar u. U rażają  
stanowisko Zarządu ja ; i Związku prze
mysłowców w tej skrawie za podejrzane
1 prowokujące klasę robotniczą".

Rezolucje powyższą zebrani przy
jęli jednogłośnie.

Niech ta (olbrzymia manifestacja 
będzie przestrogą dla tych, którzy po 
stanowili zgnębić głodem walczących. 
Kiesa robotnicza dow.odia, że docenia 
swe społeczne stanowisko. A. K.

O ś w iata i Szkolnictw o.
K u r s y  k o o p e r a t y w  s ^ k e l -
n je fo  (2 ia  n ą u c  . y & ie iS s t ta ra .

W ostatnich latach coraz liczniej 
powstają kooperatywy przy szkołach 
zarówno średnich, jak  i powszechnych. 
Takio kooperatywy poza korzyściami 
natury  mnterjalnąj (taus/.c i lepsze nia- 
tcrjaly piśmienne, gpodręczniki i t. p.) są 
przodewszystkiem doskonałym środkiem 
wychowawczym i kształcącym  przy na- 
lefcytem ich postawieniu i kierownictwie. 
Brak odpowiedniego przygotowania n a 
uczycielstwa będącego w tym  zakresie 
duchowymi kierownikami tych organi
zacji obniża .ich poziom i korzyści, 
szczególnie wychowawcze.

Biorąc to pod uwagę, Wydział Społe
czno-Wychowawczy (Propagandy) Zwią
zku Polskich Stowarzyszeń Spożywców 
po porozumieniu z  przedstawicielami 
Ministerjum Oświaty, organizacjami na- 
uczycielBkiemi i przy czynnym współ
udziale nauczycieli-kooperatystów, orga
nizuje w czasie wakacji 10-dniowe (18— 
28 lipca) ku rsy  dla nauczycielstwa, po
święcone organizacji i prowadzeniu koo
peratyw szkolnych z następującym pro
gram em: 1) Teorja ekonomiczna i spo- 
łsczna ruchu spółdzielczego. 2) Strona 
społeczno-wychowawcza kooperacji. 3) 
Szkoła, nauczycielstwo a ruch spółdziel
czy. 4) Strona wychowawcza koopera
tyw szkolnych. 5) Organizacja i sposób 
prowadzenia kooperatyw w szkole ś re 
dniej. 6) Organizacja i sposób prowa

dzenia kooperatyw w szkole powsz#«Il* 
nej. 7) Rachunkowość w kooperatywie 
uczniowskiej. 8) Wskazówki technlewo- 
gospodarcze. 0) S ta tu ty  i regu laa iny  
kooperatyw szkolnych i stosunek do in
nych organizacji dziatwy i młodzieży 
polskiej.
S em in a rju m  dla nauczycieli 

(fzissi cno rm a l» y ch .
W roku bieżącym otwarte będzie 

w W arszawie seminarjum dla kandyda
tów' na nauczycieli dzieci anormalayeli. 
Seminarjum otwarto ma być od p&6- 
dziernika r. b. Będzie ono miało na 
celu kształcenie kandydatów na nauazf- 
cieli dzieci upośledzonych umysłewe, 
dzieci zaniedbanych moralnie i dzie*i 
ociemniałych.

Dla ułatwienia większej liczbie 
kandydatów wstępu do seminarjun», 
ministerstwo ustanawia 10 stypendjów 
w wysokości 3000 mk. miesięcznie. 
Nauczyciele czynni—słuchacze otrzym u
ją  pozatem płatne urlopy. Seminariom 
przyimujo na słuchaczy nauczycieli 
szkół powszechnych, posiadających #o 
najmniej ukończone seminarjum nauczy
cielskie lub równoznaczne przygotowa
nie ogólnokształcące i pedagogiczne, 
oraz 2 — 6 la t p rak tyk i nauczycielskiej. 
Stypendyści będą obowiązani poza st*- 
djami w seminarjum również do pra* 
cy pomocniczej w klasach dla dzieci 
anormalnych w  Warszawie, oraz do ało- 
Łenia zobowiązania do pracy  nauczy
cielskiej w szkołach specjalnych w cią
gu 3 -eh la t  po ukończeniu kurau sami 
narjum.

K w ia tu  i c h w a s tu -
Jiit ile p rie n sp  fiyiło dla 

Klemcfi».
Stosunki, j k <* od dłuższego czssa 

panują na po^ra/uczu nad Przcmszą, po
winny zwrócić szczególny uwagę odnoS- 
n j c i  czynników. Jak nam donoszą ztam- 
tfiszych okolic, przemytnictwo bydła dla 
N ieauóv  przybiera zastraszające rozmia
ry, że temu zbrodniczemu procederowi 
ogładzania Państwa P hkiego należy jak- 
■ajrychlej kres położyć.

Od dłuższego c»asu g nsu ją  tam szaj
ki przemytników, wykupujących po wsiach
i n a  jarmarkach cale stjda bydła, która 
b e z k . - . r u i e  p r z e p ę d z a  s i ą  p r z e z  P r z e m a z j ,  
pomimo, ie  strażom pog'anlczt)ym wiado
mo, iż bydło to przeznaczone jest dla 
N.emców. ¿D chodzi do scen nader przy
krych, wywołujących wzburzenie ludrfbód 
nadgranicznej a talcże i powstańców, kló- 
r z y  niejtdnokrotnie zwracaj* ssę do straż) 
pograni znych o ink-rwe.icję.

Energiczna akcja rządu, celem wy
tępienia przemytnictwa na pograniczu nad 
Przemszą, to jeden z piek cych postula
ło v, którego spełnienia domaga się lud’ 
ność zachodniej Małopolski.

?ara muszki.
W szpitalu wojskowym.

P ó ł n o c  w y b i ł a  n a  p o b l iz k i e j  w ie iy ,
G o d z in a  d u c h ó w ,  co  c z a r  w so b ie  m ie śc i .  
D o k o ła  i a l i ,  n a  l o ł a c h  b o le śc i ,
R a o n y c l i  m ło d z ie ń c ó w  d łu g i  s z e re g  leży .

C z a s e m  m i l c z e n ie  p r z e r w ie  j ę k ,  co  z ł o n a  
C h o re g o  s p a d ł s z y ,  w g ł u c h e j  m r o c z n i  d u s z y
1 zn ó w  z a  c h w i lę  n ic  n ie  m ą c i  c i s zy .  
T ę s k l i w y c h  w e s t c h n ie ń  s z m e r  w p r z e s t r z e n i  Lot
N a  j e d n e j  ze  ś c i a n  ś n i e ż n o - b i a ł e j  s a l i  
A la lońka  l a m p k a  b ł y s k  r o z s n u w a  m g la w y ,
J a k  p ł o m y k  z n ic z a ,  k tó r y  w c ią ż  s i ę  p a l i .

Z ło c i s t y  o d b l a s k  r o z p r a s z a  o b a w y  
W  m ó z g u  c h o re g o ,  co  p e ł e n  n i e m o c y  —
W  p ó ł - ś n i e  o m d le n iu ,  j a k o  p t a k  w śród  nocy .

E s ż e t .

Od Administracji.
U p rz e jm ie  p ro s im y  Sz. P r e n u 

m e r a to r ó w  o n ie z w ło c z n e  w p ła c e n ie  
.n a le ż n o ś c i  za  p r e n u m e r a t ę ,  g d y ż  z 
dn iem  3 0 - ty m  b. m . w s z y s tk im  ty m , 
k tó rz y  n ie  u i sz c z ą  p r e n u m e r a t y  z st 
m ie s ią c e ,  m aj  i  c z e rw ie c ,  b ę d z ie m y  
z m u sz e n i  w y s y łk ę  g a z e ty  WstrzymaÓ,

Kto z Sz. P r e n u m e r a t o r ó w  po
s ia d a  k w i t  p r e n u m e r a t y  A? 1138. 
w y d a n y  przez  ro z n o s ic ie lk ę  P i o t r o w 
s k ą  z k w l t a r j u s z a  in k a s a ,  p roszo
n y  j e s t  o p r z y s ła n ie  t a k o w e g o  do 
A d m in is t r a c j i  w  c e lu  s p ra w d z e n ia .



Kalendarzyk.
Dziś Prospera 
Jutro J3tia i Pawła
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód .  8 m. 24
Wschód księżyca 1 m̂  42 
Zschód “ 11 rr.. 55

— Ziemia nio spotka się z kometą 
Winnnckega. W poCiąUacb maia a s t ro 
nomowie apodziewali się wówczas, ża w 
dnu 25 czerwca z em a zna<dzie Się na 
torzo komety, coby spowodowało uka
zanie się w wielkiej ilości gwiazd spa- 
dających. '

Obserwacje  komety, dokonane w 
ma u i czorwcu, wykazały, że ówczesna
* ftiomoić toru komety była mało do- 
kład a. W obserw atorium  krakowaniem 
obliczono właśnie orb  tę kom ety Wi- 
"iiccke^o i o trzym ano następujące  
wyni I:

W miejscu największego zbliżenia 
torów ziemia znajdzie się o pięć dni 

Później, niż przypuszczano, *• i* dopiero
3'> cz rwca, a tory naw» t  w najbl ższycti 
nueiscich są dość dalec e od siebie, o 
^¡anowicla o 4 i pół miljona kilome- 
<rów, czyli o  15 razy wziętą odległość 
ziemi od księżyca. Ta d ru -a  o olicz- 
ność, jeżeli nie wyklucza, to  ogromnie 
?mn ejsza prawdopodobieństwo wystą- 
P en a malowniczego deszczu gwiazd 
s rada jącyc i,  powstającego przy spo tka
niu się ziemi z czą»ik*mi komety. Ze 
ledna komety rozpraszają swą m aterią  
na b a r J ;0  roziegiei prze-trzeni, przeto 
lest możliwe, że ku końcowi miesiąca 
widzieć bedz mv więcej gwiazd s p a d a 
jących, niż zwykle, ala ró^nici będzie 
*apewne niew r l a. S sm  gość niebieski 
w dniu 30 czerw a będzie od nas od
legły o 30 m i onów kilometrów i w na
szych szero o ś a a c i  geograficznych wo- 
s:iMe już w.doc/ ,m nie będzie.

-  Zapis do ksiąg ludności stałej. Od
osób przybyłych z obszaru b. Cesarstwa 
r» 3\ iwkiouro na obszar b Królestwu Pol
skiego wpływają liczne prośby o zarzą- 
d eniu zapisu patentów do k~iąg ludno- 
6(1 stałej. W motywach petonci podno
szą najczęściej, że w styczniu i »20 r. 
n ic.-zk.ili faktycznie na obszarze b. Kró
lestwu Polskiego i z tego tytułu na za- 
Baozte art. 3 t rak ta tu  wersalskiego z 
!'• Iską i na nasadzie u - taw y  z dnia 20 
^tycznia 1920 r. uzyskali obywatelstwo 
polskie.

Otóż wyjaśnić należy, że prośby te 
bqdą załatwiały w pewnej instancji s t a 
rostwa i komisarjaty rzi\du. Pierwszym 
warunkiem prawa do zap su do ksiąg 
ludności stałej je s t  posiadanie oby« atcl- 
Btwa polskiego. W każdym tedy wy
padku wład?c stwierdzać będą czy pe- 
tent je s t  ist -tnio obywatelem polskim. 
Bdjż istotnym celem podatfjest nio tyle 
U ^skan ie  zapisu do k<iąg, ile raczej u- 
2y»-kanie uznania obyw atelstw a polskie
go. Samo faktyczne zamieszkanie w
1 olsco w dniu wejścia w życie trak tatu  
wersalskiego tj. w dn. 10 stycznia 1920 
r. me jes t  w ystarczającym  tytułom do 
Uzyskania obywatelstwa polśkiego. Stuła 
zamieszkanie powoduje uzyskanio oby
watelstwa polskiego tylko wówczas, ye- 
śli pokrywa się, z pojęciem osiedlenia w 
znaczeniu ustalonem w art. 2 ust. z dn. 
20 stycznia 1920 r.

— Wycieczka szkolna z Warszawy. 
Wczoraj i»rzy;«:choła do Łodzi na trzy- 
® 'iowy pobyt wycieczka sz toły pow-
•iechnej z Warszawy, pod kierunkiem p. 
J-opus Ie.'. Wycliowańcy rłci obojga, w 
liczbie około 40 zwiedz li gimnazjum 
« lar  lewicza przy ul. Sienkiewicza 44, 

, ^ 5'tał Szkolnictwa, poczem byli na 
CP:« 3 w Stow. Handlowców Polskich 
r t n f i  Wil!a po ©biedzie udali się 
P aŁpykl Tow. Ahc. Scheiblera  i do 
eł»Znf  irtłe"°* Wizytę W magi
s trac ie  łódz im, następnie  zrobili wy
cieczkę d0 Hderiowa. Wycieczka ko- 
n \t -  2 “ dzielonego jej bezinteresow- 

o*u strażackiego.

w  nledz!eu°8!? %na b obrońców Ojczyzny, 
•ta na u l i c i c h " ^ ? 6* °dbędzi? Si« ^we'  
lokelach pub lic*yc8h : w ogrodach, w 

•jek dojazdowych, na r*e?_ ’jl -.H? 
wanych żołnierzy, k tóryS*  * t* mobil *°* 
chęci do pracy z powodu b r a t i . f T  ■ 
znajdują się chwilowo w bardro 
krem powożeniu maierjalnem. PfzV- 

Sądząć, i i  całe społeczeństwo od 
czuwa gorąco ile winno b. obrońcom 
Ojczyzny, którzy bohaterstwem swym 
dokonali cudu nad WUłą, przekonani

jesteśmy, żs kwestujący oblegani b ;dą  
przez of arodawców chcących 6peł>iić 
pię ; ny czvn wdzięczności.

— Oc'czyt. W so b o t- ,  d- 25 czerw
ca rb., o go jz . 6 1 p5ł, w lokalu Zw. 
Naucz. Szkół Powszechnych (Andrzeja 4) 
p. Stani6łsw Loba, referen t pedagogicz
ny Wo sk L<twy Środkowej, wygłosi od
czyt , 0  W.lnie".

— W związku z notatką um ieszczo
ną w JsS 106 .P r a c y “, z ur.. 2 0 IV rb., 
pt. , Czyja mąka* — DOQen. wyjaśnia, 
że w/.miankowaha w notatce  m ą - a  ode
brana  żandarm om  Ka łowi i Krukowi— 
je,i się o ka ra ło—była przenoszona zu
pełnie legalnie za p rzspustką  i jako 
taka  została wspomnianym żandarmom  
z tut. Dowództwa natychm iast zwró
coną.

— Ogólno zebranie członków związku 
b. u rz;dn i ćw P o ia -ó w  ewakuowanych 
instytucji państwowych Kongresówki od 
będzie 3'ę w poniedziałek, 27 czerwca,
0 godz. 6, lub drugie o 7 pp. w iokalu 
przy Gospodzie ul. S .ensiewicza 4 1.

. —  O d  redakcji. Wobec tego 
że wielu interesantów zwraca się 
do redakcji naszej w różnych spra
wach w godzinach nieodpowiednich
— niniejszym raz jeszcze komuni
kujemy, że sekretarz redakcji „Pra
cy“ przyjmuje wszystkich zaintere
sowanych w sprawach redakcyjnych 
codziennie za wyjątkiem niedziel i 
św iąt od godz. 6—8 po poł.

Jednocześnie zaznaczamy, że. 
rękopisy, nadsyłane do redakcji 
muszą być opatrzone imieniem
1 nazwiskiem oraz dokładnym adre
sem autora. Listy muszą być czy
telne i zwięzłe.

Taair, muzyka I s z i a U
Testr fi lej *'.<!,

Dzisiaj „Wielki człowiek". Jest to 
jednocześnie pożegnalny wystąp dyr. Zel- 
w?rowie*a na scenie łódzkiej. Spodziewać 
się należy, że ci wszyscy którzy dot^d 
nie zdążyli zapoznać się z arcydzieł m 
Fredry i kapitalną kreacją dyr. Z U ero -  
wicza — nie ominą gtsj ostair.ięj tposo* 
bności.

Jutro po poł. o godz. 3 .Stare mia
sto* po raz o .tatni w sczorde, w wie ¿6: 
zaś o ,',od.?. 8 35 po raz 2-gi .W  ncc li- 
pc wą" obyczajowa , sztuka B. Gorczyń
skiego.

R o z k ł a d  p o c i ą g ó w .

Z dworca Łódź Fabryczna  pociągi 
osobowe odchodzą do Koluszek o godz"
1, 6.20 (bezpośredni W arszaw a1», 8,11.20
12.40, ir),20, 19.40, 21 i 23. Przychodzą
O 1.25, 4, 7 50, 8.40, 10.50, 12.10, 13.25,
14.00 18.20, 20.85 i22.40.

Z dworca ŁódZ-K»liska odchodzą 
do W arszawy: 2.29, 7J40, 10.4 i 19.25 
(połączenie z Gdańskiem w Łowiczu).

W stronę Kalisza wreszcie odcho
dzą: 2.39, 18.22, 19.5, 22.45, 23.40.

i € © E ^ Ł g ! n ? i !k a £ «
Komitet Uroczystości Konsekra

cji i Ingresu Pierwszego Biskupa w 
Łodzi podaje do wiadomości, iż dla 
delegacji młodzieży Szkół Średnich
i Powszechnych -zostały specjalnie 
zarezerwowane w dniu Uroczystości 
dwie kaplice — Matki Boskiej i Sw. 
Stanisława Kostki.

Delegaci Szkół otrzymują bilety 
wejściowe w poniedziałek dn. 27 
b. m. o godz. 6-ej po poł. w  lokalu 
Komitetu— Piotrkowska 113 (prawa 
oficyna—parter).

KOMITET.

I € @ m y m k a £ .

„Chór Marjański“ przy kościele 
Katedralnym uprasza Sz. członków 
czynnych i popierających o łaskawe 
przybycie na

d f g ó H s i ©  E e b r a n i ©
odbyć się mające w niedzielę dnia 
26-go czerwca b. r. o godzinie 8-ej 
rano w lokalu własnym przy ulicy 
ks. Skorupki 11 (Placowa).

ZARZĄD.

S p r a w y  r z ą d o w e .

0 tekę m in . s p r .  wew nęlrziifch.
(Od własnego koresp.),

WARSZAWA. ‘24. W ministerjum 
spraw wewnętrznych panuje prowizo
rium. Na stanow isko  ministra  wyku
wano wczorai ksndyda urę  p. Pawli
kowskiego, b. kierowni a Urzędu dla 
powracających jeńców (Jur).

Kii U .  S. Z a g r .  ,
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 24. Dymisja wice
ministra  Dąbrowskiego zoatała przyjęta. 
Na jego miejsce nie wysunięto narazie  
żadnych kandydatur.

„ S p o k ó j  polityczny1* .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 24. Skutkiem p rze r
wy tygodniowej w obradach Sejmu — 
większa część posłów rozjechała się. W 
kuluarach  zapanował spokój.

Z powodu nieobecności posłów zo
stało odroczone posiedzenie Sejmowej 
Komisji Parlam entarnej.

Po ro zis m is  w UL
(Od własnego koresp.)

WARSZAWA. 24. „Kurjer Poranny* 
donosi: Po rozłamie, dokonanym w Nar. 
Zjednoczeniu Lu Jowym uk ad stronnictw  
w Sejmie przedstawia się schem atycz
nie, jak poniżej:

Prawica: Grupa p. D uhsnow icia  
15 - I 8 g ł .  Zw. Lu j . Narodowy 75 Chrz^ś- 
c ańska-D em okracja  27. Rażeni 117—
120 gł.

Centrum: Zjednoczenie Ludowe 50
—52 gł., Kiub P racy  Konst. 14, Ktab 
Mi.cszcE. 12, Polskie Str. Ludowe 85 gł. 
Raarm  160— 163 gł.

Lewica: N arodow a Partja  R obot
nicza 25 gł., .Wyzwolenie" -’3, Socja
liści 34, Stapiński 12 gł. Razem 94 gł.

Nie bierzsmy pod uwagę drobnych 
ugrupowań, jak p. Matakiewicza, lub 
grup obconarodowościowych, gdyż trud 
no oL-reślić, do jakiego obozu zali
czają aię.

WARSZAWA, 24. Do tworzącej sią 
grupy p. Dubanowicza (secesja NZL.) 
wchodzą ze Z edn Ludowego pp ks. 
arcyb. Teodorowicz, Dubanowicz, F ^ l- ‘ 
kowski, Sołty>( Idziak, Sokołowski, 
Mieczkowski, ks. Londzin, ks. Ludwi- 
Czak, ks. Sobolews i, ks. Sykulski, Tutaj. 
N aogół.grupo m a *ią składać z około 
20 posłów.

Echa (k c y z ji  w sprawie oczyszczenia 
terytorium spornego.

LONDYN, 24. (PAT). Havas. O d p o 
wiadając w Izbie gmin na in terpelację  
przypomniał Cham berlain  uchwałę jaką 
powzięli^ Lloyd George, Briand i Sforza 
w spraw ie zażegnania konfliktu grecko- 
tureckiego. W sprawie Górnego Siąska 
oświadczył, że odnośna uchwała trzech 
ministrów przewiduje ew akuacją sp o r
nego tery torjum  zarów no przez pow
stańców polskich jak i sam oobronę  nie-.- 
miecką.

Obowiązek utrzym ania porządku 
no terytorjum  tem  obe jm u:ą wojsko 
koalicyjne, których siła liczebna wynosi
20.000. Taki stan potrw a aż do chwili, 
gdy Rada Najwyższa poweźmie decyzję 
co  do granicy polsko-niemieckiej na G. 
Śląsku.

Komisja otrzymała wszelkie możli
we poparcie zarówno na m iejscu Jak i 
za pom ocą odpowiednich przedstaw ień 
u  czynników w Berlinie i w Warszawie. 
Trzej ministrowie postanowili, że posie
dzenie Rady Najwyższej w Boulogne 
odbędzie się w c ią ju  miesiąca lipca. W 
końcu oświadczył Cham berlain, że kon
ferencja trzech ministrów w Paryżu od
była się w atm osferze niczem niezm ą
conej serdecznej przyiefnf.

Sprawy gdańskie w L id ze  N a ro d ó w
GDANSK, 23. (PAT). aDanziger 

Zeitung* przytacza in te resu jące  szcze
góły z posiedzenia Rady L’gl Narodów 
w sprawie fabrykacji broni w Gdańsku. 
Jeden  z członków zapytał gen. Hackinga, 
czy prawdą jest, że w fabryce broni w. 
Gdańsku wykonuje sią zamówienia dla 
P e ru /  Pytaniem  tem  gen. Hacking był 
niemile zaskoczonym i odpowiedział 
twierdząco dodając, 2a zamówienie to 
jest już na wykończeniu.

Dyrektor fabryki broni Noe przyz
nał, ża fabryka ma ta ż :  wykonać za
mówienia dU Meksyku. Delegat polski 
Aszkenazy zaznaczył, ±e S t  Zjednoczo
ne będą bardziej zdziwiono wladomof- 
ciq, i e  w Gdańsku w r. 1921 wyrabia 
się amunicję dla Meksyku i to wbrew 
uchwale konferencji ambasadorów .

Delegat polski zwrócił slą z zapy
taniem  do Noego, czy praw dą jest, żo 
zwrócił się on do fabryki austriackiej w 
H insc rfede  z zapytaniem, czy fabryka 
ta  mogłaby mu dostarczyć maszyn do 
wyrobu 100.000 nabojów dziennie. Dy
rek to r  odpowiedział twierdząco, dodając 
źe naboje  wyrabia się ta k ie  dla Polski. 
Na to  wydobył delegat polski z aktów 
oryginał bstu, z k tórego wynika, że na
boje miafy być wyrabiane dla pruskich 
karabinów z r. 1898 i że dostaw a naboi 
miała być »kierowana do jednego z 
portów  amerykańskich.

Dyrektor Noe odpowiedział wym'.» 
ja jąco  twierdząc, że listu tego sam  nia 
podpisywał, lecz jeden  z je «o poprzed- 
n ków.

liii sprawie powracających z  Rosji 
jeńców.

WARSZAWA 24. (PAT). Biar* 
Pr. Min. spr. zagr. podaje do wiadomo
ści osób zainteresowanych, że imienny 
wykaz osób powracających z Rosji t ra n 
sportem zapowiedzianym z Moskw'y 23 
czerwca, ogłoszony został przez b ia r j  
prasowe dn. 16 bm.

W związku z napływającemi zapy
taniami zwraca się uwagę, że do za ła t
wiania spraw jeńców, zakładników, ti- 
chodźców i emigrantów z Rosji upoważ
nione są komisje repatrjacyjne w Mo
skwie i Warszawie.

Wszelkie podania, prośby i z a s 
tania należy zwracać do biura delegacji 
polskiej komisji ropatrjacyjnej ul. Chm iel
na  31. Delegacja ta  będzie załatwiała 
spraw y sama lub przez delegację polską 
w Moskwie, z k tórą  pozostaje w stałym 
stosunku.

n!

LONDYN 24. (PAT). IIav. Kon
ferencja partji robotników przyjęła waie* 
eek w sprawie podtrzym ywania  górn i
ków wprowadzonej przez nich walce.

MANCHESTER 24. (PAT). Roboi- 
nicy przem ysłu tkackiego postanowili 
jednomyślnie przyjąć .zniżkę płac, aa- 
proponowaną przez przemysłowców.

Chaos bolszewicki.
Wielki fcu.it armji Bjdisnnsgo.
WIEDEŃ, 24 Ukraińskie biuro pra

sowe donosi z R y g : Dywizje kozackie, 
•wchodzące w skład armji Budionnego, 
opuściły swe garnizony i przyłączyły się 
do powstańców ukraińskich. Specjalny 
oddział, złożony z 500 ludzi, który s łu 
żył jako ochrona sztabu Budiennego, 
zasta ł  przez powstańców na 6tacjl k o 
lejowej N.tickaja w pień wycięty, rów 
nież konny puł* imienia Trockiego, w 
którym prawie wszyscy żołnierze byli 
dekorowani czerwonemi orderam i, z o 
s ta ł  przez chłopów prawie doszczętnie 
zniesiony.

Kozacy kubańscy, po wym ordowa
niu czerwonych oficerów i komisarzy, 
wyruszyli do swojej ojczyzny. Trocki, 
chćąc  u ra tow ać  położenie, wysłał prze
ciw powstańcem  specjalne oddziały l-o- 
munistów, na czele k tórych s tanął wy
posażony w szerokie pełnom ocnictwa 
gen. Baltickij.

P rze w ró t 
na Dalskim Wschodzie.
LONDyN, 24. (Polpress.) Korespon

denci R eu tera  .M orn. P.* donoszą, ża 
s tosunek  pomięday nowym rządem  w ł>  
dywostockim, a ludnością wytwarza się 
jak najlepszy. We Wladywostoku u tw o
rzył sią obywatelski kom itet  poparcia 
rządu. Komitet dor-jczył rządowi 100 
tye. jen, zebranych drogą składania 
ofiar. Wszystkie zarządzenia nowej wła
dzy są  wykonywane przez ludność ba r
dzo chętnie. Wydany zos ta ł  dekre t  o 
włssnofci prywatnej i o parcelacji grui>- 
tów, k tóre  przed rewolucją stanowiły 
własność rządową. Obłożono podatkiem 
przemysł rybny. Konceftje na rybo
łówstwo wydano kilku japońskim i jed 
nemu amerykańskiem u przedsiębiorcom. 
W kwestjl własnej woluty prowadzona 
są pertraktacje z grupą japońskich finan
sistów.

PARYŻ, Ü4. (Polpress.) Rosyjski 
komitet narodowy który sią ukon-
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Mytuował, postanowił wysłać do Włady- 
wostoku w celu n a w ija n ia  kontaktu z 
nowym rządem specjalną dclagacię.

LONDyN, 24. (Polpress.) Urzędowe 
doniesienie potwierdza zajęcie Nikoła- 
jewska przez Jaoończyków.

II! kongres iii M iędzynarodó w ki.
LONDYN 24. (PAT). WBK. „Mor- 

ning Post donosi z Rewia: W Moskwie 
z#stal o twarty III kongres III m oskiew
skiej Mifjdzynarodówki. P rezydent obe
cnego kongresu Zinowjew oświadczył 
•wobec przedstawicieli p rasy  zagr., że 
zgromaczenio kongresu przewiduje na 
najbliższy przyszłość ofensyw»} proletar-  
jutu.

Najważniejszym punktem  p rogra 
mu jcet zespolenio wszystkich sił dla 
propagandy Da wschodzie. Trocki, któ 
ry powrócił z Turke8tanu oświadczył, 
żo wyniki wojny, rewolucji rosyjskiej 
oraz rewolucji niemieckiej i w Austrji 
»nikłyby i proleturjat znalazłby siQ 
anów pod władzą burżuazji, k tóra zdo
byłaby znowu pole do wyzysku, gdyby
■ ie pracowano na zachodzie i wschodzie 
tam gdzie kapitalizm ma swoje kolonje, 
z^których czerpie siły. To podstawy 
kapitalizmu musim y zniszczyć. Nasze 
iluzje w sprawie bezpośredniego prze
wrotu i rowolucji światowej zostały po
grzebane. Wrogowie nasi nio zasypiają,

przeciwnie śledzą wszystko, co oznacza, 
że przyszła walka będzie krwawa. J e 
żeli chcemy zwyciężyć musim y natężyć 
wszystkie siły.

Sp a « y  bliskiego Wschodu.
PARYŻ, 24. (Polpress). Wfiród mu

zułmańskiej ludności Konstantynopola 
panuje od pewnego czasu wielka radość 
z powodu rzekomego opuszczenia przez 
wojsko europejskie stolicy Turcji. W 
ubiegłym tygodniu władze tureckie zwró
ciły się do przedstawicieli Angiji i Fran
cji z prośbą o wycofanie z tureckiej 
części Konstantynopola—Stambułu fran
cuskich i angielskich połinmenów. po- 
nieweż „obecnoSć ich drażni narodowo
ść owe uczucia turków*. Przedstawi
ciele państw sprzymierzonych zgodzili 
się, ażeby w Stambule funkcjonowała 
wyłącznic policja turecka.

PAUyZ, 24. (Polpress). Francuska 
misja dorosi z Konstantynopola: 20-go 
czerwca przybyła tu nowa delegacja 
rządu An;jorskiego w celu porozumienia 
się w szeregu kwestji z rządem Kon- 
atnntynopol3kim. Odbyły się już dwie 
Konferencje, wyniki których pozwalają 
twierdzić, ie  w sprawach tureckiej po
lityki panuje pomiędzy Konstantynopo
lem, a Angorą najzupełniejsza zgoda.

Wiadomości telegraficzno.
( —) W  Verden odbył się sze

reg uroczystości z powodu piątej rocz
nicy wstrzymania ofensywy niemieckiej 
w roku 1 9 1 6 .

(—) Na posiedzeniu parlam entu  
czeskiego doszło do wrzawy i burzli
wych scen iw  czasie przemówień nie
mieckich posłów, którzy oświadczyli, że 
Niemcy nigdy nio podporządkują się 
państw u czeskiemu.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  
z  W a r s z a w y .

(Od własnego koresp.).
i—) Wczoraj zatonęła na Wiśle 

przystań  T-wa Wioślarskiego.
(—) Przy  politechnice lwowskiej 

otwarty  zoBtał oddział wojskowy.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Dolary St. Zj. 1545—1500 
Marki niemieckie 23.50—22 
Ruble carskie a 100—r:95 
Ruble carskie a 500—300—285 
Ruble dumskle 1000—72—70

Z  żęcls ottinfzBCjl B. P l
Zebranie Zarządu Dzielniej 

Bałuckiej.
W niedzielę, o godz. 3-ej po pot* 

odbędzie ale zebranie Zarządu Dzielnlcf 
Bałuckiej NPR.

Zebrania Koła T ra m w a 
jarzy!

W dniu 25 bm., w klubie N. P. R* 
(Piotrkowska 91) odbędą się dwa zebra
nia członków Koła Tramwajarzy: o g. 9 
rano i o 6 wiocz. r Członkowie Koła pro
szeni są o liczno ¡"punktualno przybycie

Zebranie Dzielnicy Karola«.
W niedzielę, o godz. 3 po poł., w 

Klubie NPR., odbędzie się zebrania o* 
gólne Dzielnicy Karolew. Pożądane 
liczne i punktualne przybycie.

Z e b r a n i e  R a d y  O k r ę g o w e j  Pol- 
s k i o h  Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h '

W niedzielę tj. 26 czerwca br. o g.
9 i pół rano odbędzie się zebianle Rady 
Okręgowej przy nl. Głównej nr. 31.

J E S L i a a o  „ D O I j I N A  B S S W A J O A I 1 S K . A «  -C l X .  S i e n ł i i e w i o z a
B z ; ś ! D z i ś '

W s p a n i a ł y  d r a fh a l  ż y c io w y  w 5 -c Iu  a k t a c h ,  o s n u ł y  n a  t le  p o w ie śc i  S t o r n b o r g a ,  od#- 

g r a n y  p rz e z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  a r t y s t ó w  D u ń s k ic h  K ró lo w sk io g o  tuat.ru w K o p e n h a d z e

Nhjw ęk sz e  w  n a s z y m  m n ś c ie

K no-Popularne
K a n  s t a n t / n o m s '  a  16

I • ::•v t * a z  vj Ł o  zim
H wug lB SeasccjG w 3-cii serkcli.

g ł ó w n y c h C u d r y n  H o u l b e r g  i  C a r l o  V i e t h .
Początek o godz. 6-ej, w święta o godz. 3-ej.

m

ct»
l>slcviI

"03
‘r î

-A S K I  i C IE N IE  P A R Y Ż A
I P c i j r s r s ź z & i )

Dramat detektywny w 5 akt. W  roli g łów nej słynna z urody, M o  c  ! i <f 
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska ' — j j i y l c l i  o f c i . l  .

T e a t r *  „ B D L L ß k *
C c g ie l n i a n a  18.

Gil d?ii r ü ' W M  o s. £.30 ü.
cwcas2rzffUOTLxv

KA K S CI7T2XZJi

Wielki
n a d z w y 
czajny

Szampionat

W A L K I F R A N C U S K IE J
o n a g r o d y  p i e n i ę ż n e  w o g ó ln e j  su m ie  
m k.  60.000. P rz ó d  r o z p o c z ę c i e m  w a lk  

KO NC ER T ORKlI5S'TRY. 
Ł - ł ł m a a Ł t r M ł H i n r a T T i i f  «-«aałSłf.-łg m n —

D zziś  w a i s z n :

W id m aro  i Hajda, Barhowiak i Albro, 
Massetti i ü S s s b a o h e p ,  Kuryłow i Swoboda.

© g t o s z e s u i © .
O r >  s p r z e d a n i a

II A i i  i E H  IG
w której mieści się odpowiednia 
piekarnia i większa liczba lokato
rów wmieście powiatowym Prowin- 
cji Poznańskiej, padzie znajduje się 
nrmiazjiim, wyższa sskoh  żeńska, 

oraz Związek Kolejowy.
Ojna kupna wynosi 1 i pół miljona marek 
polskich. Bliższych informacji udzieli Idzi 
C&łkcsiński, Kępno, w Prowincji Poznańskiej 

ul. Kościuszki 405.

K ep ie i©  9SM$
K ru cza  Äß II (Górny Rynek),

& A N B Y  0 - - .A Z  Ł A Ź 8 I A  R Z Y M S K A
• z y n n e  w  p i ą t k i  i s o b o ty .  M a s a ż y s t a  n a  m ie j s c u .  2314-2

. • '

K O R Z Y S T A J C I E  2  O K A Z J I
P^s'jzoiiowa vv^;?rzadsż SełnicSi łc -  
ttfssrówi p o  o3si©«:h z n iż o n y c h  w skła

dzie manufakturowym 2300-8

ROMANA A R B U S A  ui. P rze ja zd  N° 1.
W SKLEPIE FOTOGBAFJI A. B. O.

O G r Ł O S J 2 Z l E l X r i E .

Magistrat m. Łodzi niniejszym podaje do publicznej wiadomości, że w, 
dniu 30 czerwca r. b. o godzinie 10-ej rano odbędzie się w gmachu Ma
gistratu, Plac Wolności 14, pokój 23, losowanie obligacyj miejskich Il-oj 
emisji na ogólną sumę Mk. 400.000.

mi in  ■urn i i iii

Zabawa Metalowców.
W niedzielę dnia 26 czerwca o godz. 3 po 
poł. w ogrodzie przy ul, Letniej 1 odbędzie się

Zabawa Taneczna
połączona z różnemi niespodziankami. 

Bufet obficie zaopatrzony. 
Bilety wcześniej można nabywać w biurze 

Związku ul. Główna 31.

anknlo letnie ko
sztują: 1850. — 
2250.— 1 2500.— 
u firmy S z m a -  
chel 1 Rozner, 
Łódź, Piotrkow
ska 10a FUJ a 160.

SA ąiD A Ł K !
Bocikl domowe, pantofla, 
pończochy, nici. Paplorowe, 

gumowe kołnierzyki.
Tanie zr5dło 

Petersllgs 1 Szmolke 
_______Płotrkowika #*.

d u ż y  w y b ó r ,  w s z y s tk i e  f a 
s o n y ,  p i e r ś c io n k i ,  k o l c z y 
ki z g w a r a n c j ą  z a  z ło to ,  

z e g a ry ,  z eg a rk i .
— N a j ta n lo J  s p r z e d a jo  —

JA£1 PLACEK
BrzezlAsErji fO 

il llMII ■HiMiPMJWUJ.ftfciWŁm.j
Ogłoszenia d obna. S
TfllTklllA * C*rierob},
A U j J U j y  d y w a n y ,  bieliznę,
plącę  na jlep ie j  W ajnrajcb ,  Be- 
s e d y k t a  19, rr sk le p ie .1 2329— 10

Kwalifikowanych m
robotników (ce) i cero- 
waczki do maszyn san- 
kowych poszukuje 

się  do fabryki pończoch 
P i o t r k o w s k a  5 9 .

aimlerska Stanisława zagubiła 
paszport niemiecki, wydany 

Lodzi.
u ło le p s z y J ó z e f  zagubi ł  pasx- 

p o r t  polski ,  w y d a n y  w g m i
nie M i l a s z /n ,  or>z ka r tę  powo
ła n ia  l o o z n i i a  1683, w y d an ą  z 
P. IC. U .  w Ń ow oradom sku.  
__________________________ 330 [ - 3
T l i a n d c im m  S a n i  zagubił tymcza- 

sow y  d o w id  osobisty ,  wyda- 
n y  w gm in ie  Oleśnickiej. . 229S-3

Meble do sprzeda
n i a  wiadomość Krucza W 2 u 
l i t u  fryzjera. 2298—3

Przybląkal sie pies
.D o b e r m a t"  cza rn y ,  podpalany, 
ogon 1 u i z y  ma obcięte. Dowie
dzieć aię m o taa  w adm. , P r a c a ‘ .

T>raybtąka t  alę plfia i 'ó lty  * SI 
■* i łeb k ie m  b iałym , p r **Q* 
nic łapy b iałe .  Jest  do odebrani»
B r « t j r a k n 2 5 ,  U Ol^lnl^a.

P o s z u k u j e  s i ę
d l a  w s p ó łp r a c o w n ik a  ro i lakc j l  
, l ’ r a c y ‘ p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  
z o d d z ie ln c m  w e jśc io m  w c e n 
t r u m  m ia s t a  (u l .  P r z e j a z d  — 
P i o t r k o w s k a — N a w ro t ,  S ien k io -  
w ic za ,  A n d rz o ja .  Ł a s k a w e  ofer
ty  s u b  . P o k ó j  W. p . “ do a d m i

n i s t r a c j i  . P r a c y “.
przybląkal sio pies rasy wilcze); 
i  szyła blat», jest <lo odebrani® 
R y b n a ' l 4  u W Jow ląka.  2295—j

f i , l i r a  roczna ,  c zy r ta j  ra»y 
I J U n . ? .  wilczej do  ip r red a n ta ,
Je z f go 3. 1 p .___________ 2.:0S- 3
Óuiraia K»żiwicra zagulTFa do- 
^  w ód osobuty, wydmy w Ło-
d z i . ____________________ 2 i l 9 - 3
J i r r a i z i o n o  leg i tym ację  doputa- 
^ « o - r ą ,  k a r tę  d e p a ta to w ą ,  legity
mację i w l ą i k u  o r / ę d n lk ó w  miej
skich, wyd3r.e  na imię  N .w a cz y k  
W ładysław a,  o : a i  kwit na 5 t j ' -  
aięcy marek na i ta lę  Jó z e fa  T o 
m aszew skiego .  O i t r z e g a s ię  T'rzel 
n ab y c iem  tago  k witu.  2318 —1

W d rodze  od Piotrkowskiej  do ’ 
Ai. K o ś d u iz i i  z t g  nęlo  6 

Vołr.ierzy miękkich męskich. 
B ied n a  praco-yn^ca, k t ó r a  odno
s i ła  k o łn ie r z e  t e  n ieswoje—presl 
o zwrot P r zejazd  8 n  dozorcy, 
y a g H b lo u o  d o w ó d  o a o b h ty ,  w y  

dany w  Łodzi  na imię W łv  
d ysław y  Rutjn^- ie|.______ 2.~-00—3

Zaginął paszport  niemiecki n* 
im ię  Leokadii  Podlaśk ic i ,  w y '  

d a n y  w m. Łodai. 22SG—3

Żak  W ł i d y r ł a w a  z sgubi ł»  pasi* 
port  n iemiecki,  w y d a n y  ** 

Lodzi, k a r t #  TnęGflo ,rą, legit.vnia- 
cj^ c h le b o w ą  na 2 os^by, o t . t  
k a i t ę  w o ln e g o  wstępu  do  i»*“ 
r z ą d o w e g o . ___________

Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni .Praca" Vrxetaid 8. R e d a  ii t o r  o d p o w i e d z i a i i . y  P A W B J b  U K B A N A i K


